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Ne prowincji!
z przesyłką poczt. . z ł. 4 .20  
Za granicą . . . . z ł. 8 .—

N u m e r  p o j e d y n c z y  w e  
L w o w i e  i  n a  p r o w in c j i

15 gr,

Li %  -  V. Ł- ,  1& KaBU i-f ci fi y  ••;? . .* * 3  fti
. *9MUL ” 7???U.y ń i i-i nu p cs ie sc lo sy .

M h -  f l  I
U i  V  . /

wychodzi codziennie rano

C eny  o ^ ło e z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach nr. 19, 
w nadestanem i w nekrologji 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
aział gospodarczy, paski w tek* 
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedt i za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy qr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zasraniczne o 50 prc. drożej.
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Rada t a e l :  
Z olązka Łod.-ltar.

DRUGI DZIEŃ OBBRAd !
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego, (zo). — Drugi 
dzień obrad Rady Nacz. Zw. L. N. 
był niemniej ożywiony niż pierwszy. 
Poseł Giąbiński referował sytuację 
polityczną, co dało sposobność do b. 
ożywionej dyskusji, której wynikiem 
było przyjęcie szeregu rezolucji.

Rada Nacz. Zw. L. N., przj^mując 
do wiadomości sprawozdanie klubu 
parłam. ZLN., aby z dotychczasowem 
swojem stanowiskiem czuwał z całą 
stanowczością.

Nad zabezpieczeniem Rzpltej na 
gruncie polityki sojuszów i nad utrzy 
manieni siły wojskowej państwa pol­
skiego, którego byt niepodległy i roz­
wój jest realną gwarancją pokoju w 
Europie;

Nad wykonaniem całości praw Pol­
ski do Gdańska, przyznanych Polsce 
przez Traktat Wersalski, a okrojo­
nych przez wrogie nam żywoiły na 
terenie Ligi Narodów.

Aby nie dopuścił do dalszej zwłoki 
w przywróceniu granicy polskiej nad 
Dźwiną zajętej nieprawnie przez Ło­
twę.

Aby domagał się bezwzględnie 
zwalczania w całem państwie agitacji 
antypaństwowej i zabezpieczenia wo­
jewództw wschodnich przed nowym! 
napadami i zamachami;

Aby nie dopuścił do zniesienia woje 
wódz twa nowogrodzkiego, które wy­
maga szczególnej opieki i utrzymania 
którego domaga się cała ludność wo­
jewództwa. Równocześnie ; niezbędne 
jest uporządkowanie stosunków adrni 
lustracyjnych pod względem terytor­
ialnym w województwach wschod­
nich.

Aby dążyć do wzmocnienia żywio 
łu polskiego na roli i w miastach w 
woje wódz cw wschodnich.

Aby niedopuścić do dalszej zwłoki 
w usunięciu optantów niemieckich z 
granic Polski i likwiadeji dóbr niemie 
ckich b. dzielnicy pruskiej.

Aby dopilnować sanacji finansów 
przez reorg. władz i urzędów, uprosz- 
czeme administracji powiatowej i samo­
rządowej i prowadzenie systemu akcji 
oszczędnościowej "w całym zarządzie 
państwa i przedsiębiorstw państwo­
wych.

Aby w ustawodawstwie samorządo­
wym uvvZgIędnrjnQ>,jpdrębne stosunki kul 
tura.ne i narodowe w MałopoLsce wscho 
dmej i województwach wschodnich i nie 
dopuszczono do osłabienia znaczenia i 
wpły wów Polaków w samorządzie gmin 
nym, powia.owym i wojewódzkim

Aby w ustawodawstwie i całej admi­
nistracji przestrzegano zasady prawo­
rządności,

W dalszych rezolucjach poruszono 
kwestie potrzeb rolnictwa, oświaty, rze­
mieślnicze i wychodźcze.

Po ostatniem zebraniu odbył się współ 
iiy obiad, na którym wśród innych toa­
stów R. Dmowski wzniósł toast na 
cześć Z. Wasilewskiego, nodnosząc jego 
zasługi na polu publicystyki, jako krze­
wiciela idei narodowej w Polsce.

D o  P. T. P r e n u m e r a t o r ó w !
Do numeru 30-go dołączyliśmy czeki P. K. O. —  Zazna­

czamy z naciskiem, że o ile do 15 lutego nie otrzym am y prenu­
meraty za luty już z dniem 16-go lutego w strzym am y w ysyłkę 
dziennika, tak P. T . Prenumeratorom zamiejscowym, jak i miej­
scowym.

Osobnych przypomnień w  tym  miesiącu w ysyłać nie będziemy.

MOWA WYGŁOSZONA W BIRMIN GHAN.

Londyn. 1 lutego. (PAT.) Cchamber 
iain wygłosił wczoiaj w Birningham 
przemówienie w którem naszkicował 
sytuację u  Europie, poczem powie­
dział ki'ka slow o mowie kanclerza. 
Instytucją skupienia sil stanie się nie 
zawodnie Liga Narodów, oparta na 
zasadzie sprawiedhwośc! i ideji poko 
ju. Zanim jednak Liga stanie na w y­
sokości zadania przebyć musi drogę 
długą i pełną przeszkód. Mówca 
wspomniawszy dalej o swej podróży 
do Paryża i Rzymu zaznaczył, że w 
podróży tej dopatrywano się dążenia 
do wytworzenia jakiegoś frontu prze­
ciwko tej lub innej stronie. Projekty 
takie nie powstały w umyśle ministra. 
Przeciwnie zdaniem jego było złago­
dzenie istniejących różnic.

Głównym celem podróży było omó­
wienie i wzmocnienie tych ścisłych po­
rozumień i przyjaznych stosunków, któ­
re łączyły Anglje z jej sprzymierzeńca­
mi. Francja domaga się zabezpieczenia 
przeciw powtórzeniom się krzywd, ja­
kie doznała. To żądanie Francji jest słu­
szne i dlatego dopóki bezpieczeństwo 
Francji nie zostanie zapewnione. Anglja 
nie uczyni żadnego kroku, który mógłby 
być pojmowany w ten sposób, że za­
pomniała ona o swej sojuszniczce albo o 
wspólnych ciężkich doświadczeniach 
niedawnej przeszłości. Wspominając o 
wymianie ostatnich not między sojusz­
nikami a rządem Rzeszy, mówca wyra­
ził żal z powodu charakteru tonu jaki 
cechował odpowiedź niemiecką, a dalej 
ostatnie wystąpienie kanclerza Rzeszy.

Bankructwo akcji sanacyjnej Ligi Narodów 
na terenie Austrji?

ZANIEPOKOJENIE LONDYNU UN.JA Z RZESZA*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa ł lutego (G). Jak donoszą 
z Wiednia panuje tu wielkie zaniepokoję 
nie w kołach gospodarczych i finanso­
wych z powodu, stale wzrastających 
cen zboża. Obecnie Austrja z powodu 
wyczerpania swych zapasów jest zmu­
szona sprowadzać zboża zagraniczne po 
bardzo wysokich cenach. Zachodzi oba­
wa, iż wpłynie to katastrofalnie na 
wzrost drożyzny i odbije się niekorzyst­
nie na całym bilansie handlowym Au­
strji.

r Warszawa. 1 lutego (G). Jak donoszą 
z Londynu, w tamtejszych sferach rzą 
dowych panuje zaniepokojenie z powodu 
zbliżającego się kryzysu finansowego 
Austrji, będącego bankructwem akcji Li­
gi Narodów na terenie wiedeńskim.

Liczą się tu z możliwością, iż Austria 
w tych warunkach zechce zwrócić się 
do Rady Ligi Nar. o unję z Rzeszą Nie­
miecką.

= □ =

Wybory na 1Y Ogólno-Akademicki zjazd w Wilnie.
ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY WSZEC POLSKIEJ I KORPORACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego (G). Wczorajsze 
wyniki, wyborów na IV Ogólny Zjazd 
Polskiej Ml. Akad. w  Wilnie (które od­
były się w dniu wczorajszym w War­
szawie i Poznaniu, zaś w innych mia­
stach uniwersyteckich przesunięte zo­
stały ze względów technicznych na 
dzień 14 bm.l, jeszcze nic są znane, w 
każdym razie pewne jest, że list:.' nr. 4 
<ML Wszechpolska, Korporacje, Samo • 
pomoc) otrzymały według wiadomości z

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W KATOWICACH.
(Telefonem ocł naszego korespondenta.)

Katowice 1 lutego (G.). W związku 
z wzmocnioną działalnością komuni- 

‘ stów policja bezpieczeństwa areszto- 
] wała w nocy z soboty na niedzielę 9 
l Podejrzanych osób. Rewizja dała nad- 1

Z DNIA.

poszczególnych uczelni warszawskich 
największą ilość głosów.

W Poznaniu wyniki iuż obliczono. ~  J 
Zblokowane listy narodowe otrzymały • 
83 proc. głosów. Na poszczególne listy 

! padło: Młodzież Wszechpolska i Kor- 
j Porać je (971 głosów) — 9 mandatów, Na j 

rodowi naukowcy — 1 mandat, „Odro­
dzenie" łącznie z monarchistami — 1 
mandat, Org. Mł. N., Ludowcy, lewica 
— ? mandaty.

zwyczajne rezultaty, wykazujące ma­
teriały kompromitujące aresztowa­
nych i stwierdzające, że pozostawali 
oni na służbie mocarstwa ościennego.

REDAKTOR „ROBOTNIKA" SKAZA­
NY NA TYDZIEŃ ARESZTU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszaw. 1 lutego (G). W dniu 

wczorajszym warszawski Sąd Okręgo­
wy rozparywa] sprawę redaktora od­
powiedzialnego „Robotnika" p. Jerzego 
D‘Nisan, oskarżonego o to, że w kwiet 
niu r 1922 w artykule umieszczonym 
na lamach „Robotnika" postawił gen. 
Czikieibwi zarzuty, dotyczące udziału 
w wojnie z bolszewikami, kierownictwa 
DOK. Kraków*, oraz metod stosowanych 
przez gen. Czikiela przy uśmierzaniu za­
mieszek ulicznych

W sprawie powyższej Sąd Okręgowy 
wydał wyrok na mocy którego redaktor 
D‘Nisan skazany został z uwzględnie­
niem okoliczności łagodzących na ty­
dzień aresztu i 670 zł. kary pieniężnej.

WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ 
ANTYPOLSKA LITWY.

UCHWAŁY PARTJI CH. D.
(Telefonem od iwfczego korespondenta..

Warszawa. 1 lutego. (G). Według 
doniesień z Wilna na pograniczu lite- 
wskiem daje się zauważyć ożywiona 
działalność /fwiązku strzelców (Szau- 
lisów). We wsiach południowych nad 
naszą granicą ukazują się agenc! 
strzelców, objeżdżający wsie w nie­
znanych bliażej celach.

Cała ta działalność pozostaje w 
związku z uchwałą, powziętą na kon­
ferencji partji chrześcijańsko-demokra 
tycznej ia decyzją wzmocnienia po­
między innemi kursu polityki antypol­
skiej na Litwie. *

BANDYCKI NAPAD NA STACJE 
NA POMORZU.

(Telefonem od naszego korespondenta1.)
Warszawa. 1 lutego. (G). Według 

doniesień z Torunia wczorajszej nocy 
zbrojna banda dokonała śmiałego na­
padu na stację Ostaszewo, na linji To 
ruń-Grudziądz.

BanBdyci po sterroryzowaniu osób 
znajdujących się na stacji zrabowali 
kasę kolejową, zabrawszy z niej kil­
ka tysięcy złotych. Poczem uszkodzi­
wszy ołączenie telefoniczne i telegra­
ficzne uciekli samochodem, który ich 
przywiózł. Pościg nie dał narazie 
rezultatów.

POSEŁ CZECHOSŁOWACJI NA 
CZEŚĆ AMBAS. CHŁAPOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Paryż. 1 lutego. (PAT.) Poseł czecho­
słowacki w Paryżu Osusky wydał obiad 
na cześć ambasadora polskiego p. Chła­
powskiego. W obiedzie wcięło udział 
wielu wyższych urzędników francuskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych 
oraz liczni przedstawiciele świata dy­
plomatycznego. Wśród gości znajdował 
się również Antoni Wieniawski, delegat 
polski dc Ligi Narodów.

ETNA SIE BUDZI.
Rzym. 1 lutego. (PAT.) — Dzienni­

ki donoszą, że Etna okazuje od kilku 
dni wzmożona działalność i że krater, 
który powstał w czasie wybuchu w 
maju 1923 otworzył się ponownie. — 
Działalność powyższego krateru ob­
serwują lotnicy.
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Tygodniowy przegląd 
finansowy,

Lwów, 1 lutego 1925.
Pierwszy miesiąc roku 1925 różni! się 

na giełdzie akcyjnej od ostatnich miesię­
cy roku ubiegłego, które jak wiadomo 
cechowała silna depresja połączona z 
prawie zupełnym brakiem zaintereso­
wania, powodującym minimalny popyt, 
a ponieważ podaż była większą więc 
także stałe systematyczne obniżenie się 
kursów. Wprawdzie bowiem styczneń w 
pierwszej połowie nie przyniósł żad­
nych szczegóirńejch zdanzeń, które mo­
głyby ożywić nastroje giełdowe, za to 
jednak w drugiej połowie a zwłaszcza 
pod koniec miesiąca zainteresowanie 
znacznie się zwiększyło, popyt silnie 
wzrósł, obroty wskutek tego były zna­
cznie większe no i co. ważniejsze kursa 
wydatnie poprawiły się przy tendencji 
wybitnie zwyżkowej.

Ody rzucimy okiem na kształtowanie 
się kursów akcyjnych w ciągu stycznia 
4o zauważymy, że w pierwszej połowie 
miesiąca kursa znacznie wprawdzie, ale 
stale obniżały się, około 20 stycznia na­
stępuje przełamanie i poprawa kursów, 
następnie kilka dni gwałtownej haussy, 
która przybiera dnia 28 najwyższe roz­
miary (kursa z tego dnia są faktycznie 
bardzo wysokie), wreszcie ostatnie dwa 
żebrania giełdowe cechuje już pewne o- 
trzeżwśerrie połączone naturalnie ze zniż 
ką.

Przyczyny tej wprawdzie krótkiej ale 
charakterystycznej zwyżki nie są trud­
ne do ustalenia Nie ulega naftrmiejszej 
wątpliwości, że wiadomości o amery­
kańskiej pożyczce 50 milionów dolarów 
głównym były tej haussy powodem. — 
Daleko jeszcze dość wprawdzie do tego 
ażeby dodatnie skutki otrzymania przez 
Polskę pożyczki zagranicznej odczuło 
bezpośrednio życie gospodarcze, lecz 
jest przecież ogólnie wiadomą rzeczą, 
że giełda w sposób najczulszy reaguje 
na wszystkie wieści, plotki i wiadomo­
ści o faktach, które dopiero zaistnieć 
mają .Same zdarzenia mnieiszą iuż na 
giełdzie wywołują reakcję. Tak też i o- 
becnic giełda zeskontowała już pożycz­
kę amerykańską. A że brak gotówki jest 
ciągły i ostry nic dziwnego, że haussa 
była krótkotrwałą.

Są jeszcze mne przyczyny niewątpli­
wej poprawy sytuacji na giełdzie akcyj­
nej: oszacowanie majątków i dywiden­
dy, Bilanse, które Towarzystwa Akcyj­
ne obecnie sporządzają dają faktyczny 
i realny obraz aktywów i pasywów da­
nego przedsiębiorstwa. Dotychczas a- 
kęionarjusze obrazu tego nie mieli, a or-. 
jentowaH się tylko na ślepo na przy­

Wkrótce ukaże się największe arcydzieło filmowe p. Ł

E O P S 1 1 T S Z E K
W głównych rolach gwiazdy ekranu Olga Czechowa, Mady Chrf- 
stians, Hełge Thomas i Paweł Hartmann. KINO LEW.

puszczeniach i kombinacjach. Bilanse 
markowe niczego nie mówiły. Obecnie 
złotowe zestawienia w przeważnej czę­
ści wypadków nie tylko nie rozczarowu­
ją akcjonariuszy, lecz wprost przeciw­
nie, działają zachęcająco do dalszych 
lokat wolnych kapitałów.

Wracając jeszcze do giełdy akcyjnej 
w styczniu należy stwierdzić, że ogólny 
bilans za ten miesiąc nie wypada ujem­
nie. Dowodem niech będzie porównanie 
kursów ważniejszych papierów targowa 
nych na giełdzie lwowskiej z końca ro­
ku 1924 i z końca stycznia 1925.

Kurs
z grud. 1924 z stycz. 1925 

Bk Przemysłowy zł. 0*34 zł. 0;37
Bk Hipoteczny zł. 0*57 zł. 0‘57
Bk Zw. Spółek Zar. zł. 6‘20 zł. 10*10
Rrowary zł. 8*25 zł. 10*40
Chodorów zł. 4*50 zł. 4*65
Chybie ' zł. 5*65 zł. 5*85
Cegielski z l  0*50 zł. 075
Ćmielów zł. 0*60 zł. 0*60
Gazolina zł. 1*80 zl. 1 *65
Oikos zł. 175 zł. 2*50
Parowozy zł. 0*28 zl. 0*55
Rakszawa zł.  1‘85 zł. 2*00
Siersza górn. zł. 4*30 zł. 4*50
Tespy zł. 3*25 zł. 4*00
Zieleniewski zł. 9*15 zł.  9*50
Oazy wschodnie zł. lt)*50 zl. 12*00
Gazy zachodnie z ł .  2*80 zl. 2*60
Jaworzno zł. 12*20 zł. 1370
Len zl. 0*40 zł.  0*35
Olkusz zł. 0*85 zł. 1*05
Przeworsk okaz. zł.270.00 zl.?6?*0L 
Schoen z l  60*00 zł. 56*00

Jak widzimy z powyższego zestawie­
nia przeważna ilość walorów akcvjnyćfi 
poprawiła swe kursa i to w sposób 
dość wydatny. Niektóre zwłaszcza pa­
piery, a w szczególności Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Browaiy, Cegiel­
ski, Oikos, Parowozy, Tespy, Gazy 
wschodnie i Jaworzno uzyskały znacz­
ną poprawę. Także akcje przedsię­
biorstw cukrowniczych Chodorów i 
Chybie poprawiły się, co uwydatni się 
zwłaszcza wtedy, gdy się weźmie pod 
uwagę że od papierów tych wypłacono 
dywidendę w  .styczniu w pierwszym 
wypadku 25 groszy, w drugim groszy 
50 i te kwoty doliczyć właściwie należy 
do kursów z końca stycznia, jeżeli się ie 
porównuje z  grudniem gdy dywidenda 
płatną jeszcze nie była.

Na kurs Browarów wpłynęła oprócz 
powyższych przyczyn jeszcze wiado-

nQ26

mość, że Rada Nadzorcza uchwaliła za­
proponować Walnemu Zebraniu wypła­
cenie dywidendy 1 zł. od sztuki, — Ce­
gielski był poszukiwany dla przeprowa­
dzenia konwersji akcji markowych na 
złotowe — na 100 proc. zwyżkę kursów 
Parowozów podziałały wiadomości o za 
angażowaniu się w teni przedsiębior­
stwie kapitałów zagranicznych. Z in­
nych papierów pozostały w tyle i za* 
niedbały swe kursa: Gazó&na, Gazy
zachodnie i ciężkie „dziaiła“ giełdy nie- 
kotowanych Przeworsk i Schoen

Rozpiętość kursów akcyjnych w s ty ­
czniu przedstawia się w  szczegółach na­
stępująco: Bk Hipoteczny 0*53 (kurs 
najniższy) — 0*60 (kurs najwyższy): 
Bk Przemysłowy 0*30—0*41: Ziemski
Bank Kredytowy 0*12—0*17; Bk Zwią­
zku Spółek Zarobkowych 6*20—10*10; 
Browary 8*00-11*30; Chodorów 3*90- 
5*20: Chybie 5*10-6*25; Cegielski 0*51— 
0*80; Ćmielów 0‘53-D*65; Gazolina 1*35 
-1*75; Oikos 1 ‘55—2*90; Parowozy 0*28

- 0*60; Pezet 0*21-0*30; Polska Nafta 
0*55- 0*67: Rakszawa 1*65—2*00; Sier­
sza górnicza 4*30—5*00; Tespy 3*10 — 
4*70- Zieleniewski 8*60—10*25; Gazy 
wschodnie 9*50—12*75; Gazy zachodnie 
2*25—3*00; Jaworzno J 1*15—16*00: Len 
0*30—0*42; Olkusz 0*90-1*40; Foresta 
0*95 1*20; Przeworsk okazicielski 245*00
- 265*00; Przeworsk imienny 220*00— 
230*00; Schoen 52*00-60*00.

Jeżeli chodzi o prognostyki na najbliż­
szą przyszłość na giełdzie akcyjnej, to 
wydaje się nam, że kursa spadać w dal­
szym ciągu już nic będą! Zawsze do­
tychczas z tego miejsca gbjektywilie 
stwierdzaliśmy systematyczne obniżanie 
się kursów, będące konsekwencją kry­
zysu, jakie całe życie gospodarcze w 
Polsce przeżywa. Łączyliśmy ściśle de­
presję. na giełdzie akcyjnej z całokształ­
tem niedomagań organizmu gospodarcze­
go. T dziś łączności tej nie zapoznajemy, 
a jakkolwiek kryzys gospodarczy w Poi 
see trwa jeszcze ciągle, życie gospodar­
czo odczuwa jeszcze ciągle jego przeja­
wy, to jednak są już pewne „jaskółki** 
zwiastujące wiosnę lepszych czasów po 
długiej i ciężkiej chorobie gospodarczej.-

Chwilę obecną uważamy za odpowied 
nią do „wskoczenia** w giełdę akcyjną i 
ulokowania kapitałów w akcie pierwszo­
rzędnych towarzystw przemysłowych.

T. B.

Z  Rady Kadzorczei 
Banku Polskiego.

Dnia 29 stycznia pod przewodnict­
wem prezesa Banku Polskiego p. SŁ 
Karpińskiego odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady Banku celem za­
twierdzenia ostatniego sprawozdania 
Banku za rok 1924 wraz z bilansem 
i rachunkiem zysków i strat. Na pod­
stawie szczegółowo rozpatrzonego 
sprawozdania i rachunków ; rocznych 
Rada przyjęła jednogłośnie wniosek 
komisji bilansowej przedstawienia zło 
żonego sprawozdania walnemu zebra­
niu akcjonariuszy, które odbędzie się 
dnia 14 lutego o godzinie 10 rano w, 
nowej saii Banku.

Z czystych zysków Banku, wyno­
szących 11,970.098 zł. ma być przezna 
czone na kapitał zapasowy 1,197.000 
zł., na dywidendę dla akcjonariuszy 8 
milj. zł., dla skarbu Państwa 2,720 
tys zł.

Następnie pada na wniosek komisji 
bilansowej zatwierdziła budżet wyda­
tków na br. w  sumie 19,800.000 zł.

Zgodnie z art. 26 statutu wylosowa 
no 4-ch członków Rady (pp. Grohma­
na, Fudakowskiego, Tomaszewskiego 
i Mieiczarskiego) i jednego zastępcę p. 
Słuszkiewicza, którzy przestaną być 
członkami Rady, jeżeli walne zebranie 
nie wybierze ich ponownie.

Następnie wysłuchano szczegółowo 
sprawozdania dyrecji o stanie likwi­
dacji rachunków PKKP.

Przewiduje się, żc wszystkie 
rachunki PKKP, zostaną ostatnio zli­
kwidowane przed upływem maja, kie­
dy upłynie termin wymiany marek poi 
skich.

Nekrologia.

były potfpułk. wojsk ausłr„ emer. pułków, 
nik 40 pp. Wojsk Polskich, Obrońca Lwowa
po dlr.gich i ciężkich cierpieniach smarł we 
Lwowie d 1. lutego 1925 r. w 50 roku życia.

Posrrzcb odbędzie się z domu żałoby we 
Lwowie przy ul. Jabłonowskich 44. we wto­
rek. dnia 3 lutego 1925, o  godz. 2 popoł. na 
cmen-arz Łyczakowski, na1 który zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych — po­
grążona w smutku ‘ .

córka z rodziną.
Osobnych uwiadomień rozsyłać się nie 

bę jzie.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie się 
dnia 4 lutego 1925 w  kościele św. Mikołaja, 
o godi. 8*30 rano.

WACŁAW FILOCHOWSKI. 2)

Ptasznik i niedźwiedzie.
Powieść nieobyczajna.

(Ciąg datey).

Nie cofnął się jednak przed chlo^ 
stą wzroku; przeciwnie ku zamorskie 
mu panu zwrócił czemiawą, siwym 
wiechciem porosłą twarz, zorane szra 
mami pięści w kieszenie szerokich por 
tek wetknął — i czekał.

Demonstracji wzajemnej niechęci 
kres położyło wejście Stefana. Rybak 
wzruszył kanciastemi ramionami i bez 
pośpiechu, zabierając konewkę oraz 
wyjęte z dzbanów już nadwiędłe kwia 
ty, przez taras poczłapał do ogrodu.

Odprowadziło go poskramiające 
spojrzenie Pawła.

— Widzę, żeś znalazł nowego part­
nera — kpił Borkowicz. — Bardzo 
twą roztropność pochwalam jako, że 
szachów i ryb mam już po samą gar­
dziel.

Gdy krótki i gruby, zdała kraba 
przypominający, 'kształt wyspiarza zgi 
nął na pochyłości ogrodu, Racięskl 
mruknął.

Dziwną odrazę budzi we mnie 
ta namolna pokraka. Nie rozumiem* 
jak pastor może w swym domu tole­
rować zbrodniarza.

— Nie przesadzaj. Żc kiedyś jakoś 
w  młodym zapale Erykowi zdarzyło 
się nie docenić swej dzikiej siły, nie 
znaczy to jeszcze, byśmy dziś jesz­
cze mieli prawo zbrodniarzem nazy­
wać oddawna Już spokojnego rybaka 
i wiernego sługę swego proboszcza. 
Krótko się panowie znają, dlatego też 
spoglądacie na siebie bez szczególnej 
sympatii. Objaw często dość spotyka­
ny wśród ludzi równej kondycji i po- 
dębnych skłonności. Aha, Jula pytała 
mię o tabakierkę; możeś ty ją widział 
po obiedzie?

Rozglądając się po kątach, Borko­
wicz nie mógł w oczach przyjaciela 
zauważyć przebłysku humoru; hałaś­
liwie zatem z wzrastającem zniecierp­
liwieniem przestawiał dzbany z kwia­
tami, zaglądał do wszystkich szuflad 
i pod stoły.

-  Zginęła? dziwił się Paweł — 
Eee, nie marudź, znajdzie się. głową 
twoją ręczę, że się znajdzie. Panna 
Krystyna nie przebaczyłaby nam zmar 
nowania daru, o którym tyle jej pisa­
liśmy.

— Nie przebaczyłaby przedewszy- 
stkiem tobie, ponieważ to ty najdonioś 
lej krzyczałeś o swem rzekomo sensa 
cyjnern odkryciu — ostrzegał Stefan, 
zapalając cygara.

— Mówisz: rzekomo? Formalnie 
więc pytam: kto pierwszy zwrócił u- 
wagę na niesłychane podobieństwo 
panny Krysty do tej damy z miniatu­
ry?. Kto tgn drobiażdżek zweszył gę

nialuis i w ygrztb jł w podrzędnej an­
tykwami kopŁT.itdSkiei. Czyż nie ja, 
powiedz?

Biade i wąskie usta Borkowicza 
wygięły się lekceważąco

— Podobieństwo! Wielka rzecz! 
Wszystkie kobiety są do siebie podo­
bne.

To czemuś się ożenił z panią Ju­
lą a nie z baba Jagą?

— Bo nie chciałem ci odbijać narze­
czonej.

Roześmieli się obaj zgodnie i rzęsi­
ście.

- Dajmy spokój zagadnieniom ro­
dzinnym — pojednawczo rzekł Racie- 
ski. — Gorzej jest z len i. . .

Ruchem siwej przedwcześnie gło­
wy wskazał szachownicę.

Przegrałem istotnie.
- 1 stąd ta niechęć we wzroku?

Paweł systematycznie układał figu­
ry w drewnianem pudle.

Przyzwyczaiwszy mię do zwy­
cięstw, podstępnie wyzyskałeś chwi­
lowe znużenie jierw ów .

Borkowicz zerknął w  stronę Racię- 
skiego.

Znużenie, powiadasz? Na razie 
widzę raczej niepokój. Znając każdy 
twój gest, każde drgnienie brwi, czy­
tam ciebie swobodnie, jak tłustym
drukiem napisaną komedyjkę.

W  ustach profesora ujrzał grymas J
niezadowolenia, dodał więc natych- j
miast; 1

y— Wiem, nie lubisz tego. Wolisz 
rolę i prerogatywy sfinksa.

Tamten pobłażliwie chwiał głową.
- -  Tym razem dowcip zawiódł Ste­

fanka, świat bowiem dobrze zna moją 
prostotę. Ale uczucia, choć mogą po­
żarem wc mnie wybuchnąć, wyraz na 
zewmątrz otrzymują taki, jaki mnie się 
podoba; potrafi to każdy, kto w swo­
jej garderobie ruchów i odruchów wol 
nym zdoła być panem. Pamiętam, 
gdym był uczniem i korepetytorem, 
dzieci, a nawet koledzy bali się mię 
wprost chorobliwie Wicleż to razy 
na wiecach i zebraniach, jeszcze za 
czasów studenckich opanowana ma­
ska pomagała mi w bitwie dyskusyj­
nej!

Racięski zamilkł na chwilę. W yso­
kie czoło jego jaśniało blaskiem dumy.

— Zastanawiałem się kiedyś nad 
tern. jaką treść mogła mieć twarz Ce­
zara, gdy w  senacie stanął oko w oko 
ze spiskowcami. Przyszedłem downio 
sku, że wyraz ten musiał być dostoj­
ny, nawet imperatorski, ale jakby tu 
rzec — za mało chyba w zy w ający . 
Co do mnie... Oh, sądzę, iż umiałbym 
jednein spojrzeniem, samem tylko spój 
rżeniem obezwładnić sztylety; oczy­
wiście, jeżeli amator mego życia bę­
dzie istotą ludzką, nic zaś zwierzę­
ciem, niewrażliwem na takie katego­
rie uroku, jak_dajniy na to, purpura 
dumy i szyderstwo gestu. Takiej b o  
stji pewnie bym się uląkł...

(C. d. nX
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m  Lwowie.
W c zo ra j  rozpoczął we Lwcwie w sali 

Izby handlowej obrady ogólny zjazd 
zjazd zdrojowisk, uzdrowisk i kąpielisk 
morskich w Polsce. Zjazd, bardzo licz­
nie obesłany, przedstawia się imponują" 
co. Ton obrad bardzo poważny. Celem 
Zjazdu jest ustalenie sposobów, jakich 
użyć należy celem podniesienia polskie­
go zdrojownictwa, któremu dotąd zarzu­
cało się brak wygód i drożyznę. Reali­
zowaniu planów na dalszą metę stoi dziś 
głównie na przeszkodzie brak gotówki, 
brak kredytu długoterminowego i ta 
słownie sprawa była hasłem zjazdu.

Na otwarciu zjazdu byli obecni przed­
stawiciele władz miejscowych, jak wo- 
>ewoda Garapsch, wiceprezydent Stahl, 
prezes Hamerski, prezes Czerwiński,' 
przedstawiciel ministerstwa wojny, ro­
bót publicznych, kolei, członkowie zrze­
szeń lekarskich i i. Po ukonstytuowaniu 
się zjazdu i przemówieniach oficjalnych 
przystąpiono do poszczególnych pun­
któw programu. Przedpołudniem wy­
słuchano dwóch referatów, a to docen­
ta dra Sabatowskiego na temat: znaczę-: 
nie zdrojownictwa polskiego w -gospo­
darce Państwa, oraz inż. Maślanki p. t. 
kredyty zagraniczne dla zdroiowmctwa. 
Ma obradach popołudniowych prof. Na- 
dolski mówił o spfawie komunikacji w ... 
odniesieniu do zdjowmictwa, a dra Wesi- 
reich o zasadach bytu i wytycznych 
przyszłości Związku zdrojowisk. — Kil­
ka szczegółów podamy jutro.

Dziś przedpołudniem odbędzie się 
dalszy ciąg zjazdu, popołudniu zaś wal­
ne zgromadzenie Związku Zdrojowisk, 
Uzdrowisk i Kąpielisk. Są ponoś plano­
wane znaczne zmiany w organizac;! 
Związku, mianowicie stworzenie czegoś 
w rodzaju związku miast. Niezawodnie 
silna organizacja pozwoliłaby naszym u- 
zdrowiskom osiągnąć Swój cel, tj. stanąć 
na równi z uzdrowiskami zachodnio - 
curopejskiemi, co będzie z pożytkiem i 
dla samych uzdrowisk i dla szerokich 
rzesz społeczeństwa, przedewszystkiem 
inteligencji, szukających w  nich porat«.r 
warra zdrowia.

Mistrzostwo narciarskie Polski.

Lwów, 2 lutego 1924.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek,. 2 lutego, o godz. 7.30 w.. 

„Pan Dyrektor14.
Wtorek, 3 lutego, o gada. 7.30 w. „Wesele 

Liga ra‘\

t e a t r  m a ły .
Poniedziałek, 2 lutego, „Świt, dzień i noc4 

U PP. Łozińska i Hieu-owskim. reż. Żyteckik 
Wtorek. 3 lutego, *$Wit, dzień i noc" 

(■/ pp. Dębicka i Orzechowskim, reż. Orze­
chowski).
f EATR NOWOŚCI.

Poniedziałek, 2 lutego, „Radio-dziewczy- 
na“. .

Wtorek. 3 lutego, ,:Radio-dziewazyTsa“.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Omach Muzeum Przemysłowego, brama 
od uL Dziedwzycktch): W ystawy i.. W y­
czółkowskiego. K. Mackiewicza, Z. Ra-
cinic-kiego i M. Wodzlckiej. '-'‘warta o j  
godz. IC-^3. __

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek. 6 httego, Wieczór Muzyki Nowo­

czesnej: Wykonawcy: Irena Dubiska
(skrzypce); . Zofia Drexlęr-Pasławska, 
(śpiew), Zbigniew Drzewiecki (iorieptati))- 
D.\ Seweryn Barbag (prelekcja). 863

— Nasz dodatek powieściowy. Do 
dzisiejszego numeru dołączamy dal­
szy arkusz „Pamiętnika włamywa­
cza" (tom Il-gi).

— Odczyt prof. Jana Gw. Pawliko­
wskiego. We wtorek o godz. 7 wiecz. 
o d b ę d z ie  s i ę  w sali „Czytelni akad." 
(ozińskiego 7), odczyt prof. Pawliko­
wskiego pt.. Oblicze ziemi a patrio­
tyzm44. W prelekcji tej jak dowiadu­
jemy się poruszy mówca kwestję o- 
chrony przyrody w szerokiem ujęciu 
i związku z żywotnym dziś kierun­
kiem regionalizmu*

Krynica. Niedziela 1 lutego. (Tel. 
własny.).

Dziś odbyły się tu zawody w sko­
kach; skocznia bardzo trudna, śnieg 
ciężki i lepki, zawodnicy bez treningu, 
skoki stojące należały do rzadkości, 
prawie każdy kończył się upadkiem.

Mistrzostwo Polski zdobył po raz 
drugi z rzędu Muckefnbrunn Henryk z 
SNTT, za nim Rożni u s Aleksander ze 
Sokoła zakopiańskiego, przyczem w y­
nikła mała scysja między komisją a 
trenerem PZN p. Stolpem, który twier 
dził, iż skok drugi Rozmusa był zupeł­
nie prawidłowy, komisja zaś orzekła, 
iż był połączony z upadkiem i to zade 
cydowało o drugiem a nie pierwszem 
miejscu Rozmusa.

Wyniki:
Skoki seniorów I. kl. l) Miićken- 

brunn 25 m. punktów 17.729; 2) Roz- 
mus 25 ni. p. 13.667; 3) Witkowski, 
Czarni ze Lwowa 16 i 18 m. p. 10.271.

Skoki seniorów II. kl. 1) Seidei 
T. SNTT, 18 i 17* z upadkiem 17.971; 
Seidel skakał w prześlicznym stylu; 
2) Trzciński SNTT 22* i 21 z upad­
kiem. 7083; 3) Gąsienica W. SNTT
23H i 21 z upadkiem, 7083,

Skoki seniorów III. kl. 1) Mieteiski 
SNTT 17 i 16 z upadkiem 5106; dal­
szych skoków nawet nie klasyfikowa­
no z powodu ciągłych upadków.

Skoki juniorów. Tu triumfowali 
młodzi zakopiańcy, wśród nich Czech 
Br. z SNTT, 17* i 17, nota 7486.

Najdalej bez. upadku skoczył Mu- 
ckenbrunn — 25 mtr.

Ostateczna klasyfikacja;
1) Muckenbrunn H., SNTT, pun­

któw 16865, Mistrz Polski na r. 1925.
2) Rozmus Al., Sokó—Zakopane, 

14,771;
3) Gąsienica W., SNTT, 13,542;
4) Bujak Jan, SNTT, 12,813;
5) Witkowski .Szcz., Czarni—Lwów, 

12,511;
6) Gąsgienica-Sieczka, Sokół, 12,285
7) Seidel St. SNTT, 12,237:
8) Czech Wł. SNTT, 11.167;
9) Teyseyre S t, K TN -Lw ów , 9,791;

10) Rzepecki, Pogoń—Lwów, 7,708;
11) Trzciński L„ SN lT, 6.471;
12) Mietelski S t, SNTT, 5,583;
13) Galica, AZS, Kraków, 3,521;
14) Litwin E„ TTN, 3,438;
15) Stećków Edward, Czarni—Lwów, 

3,021.

Reszty nie klasyfikowano z powodu 
b. słabych wyników; do zawodów sta 
wało 45. St.

Dziś trzeci i ostatni dzień zawo­
dów. konkurencja pań budzi wielkie 
zainteresowanie i zaciekawienie, kto 
po p. Eli Ziętkiewiczowej zdobędzie 
drugie miejsce.

„Sport44 nr. 123 wyjdzie zd ruku we 
wtorek wieczorem i będzie zawierał 
b. ważne komunikaty urzędowe 
LZOPN, jak sprawozdanie z Walnego 
zgromadzenia i termina rozgrywek o 
mistrzostwo okręgu w* klasie Ż T T ’?} w  
b. r., nadto list z Krakowa malujący 
obecne stosunki w footballu krakow., 
list z Paryża i Wiednia, „Wychowanie 
fizyczne w zachodniej Europie44 pióra 
prof. Ui ii w. w Poznaniu Eug. Piasec­
kiego, kronikę narciarską, myśliwską, 
bogaty dzifał rozmaitości i wiadomości 
z życia Tow. sportowych.

Pp. W. Grzeszczyński i Dubieński
nie mają szczęścia w swej podróży 
motocyklem dookoła świata. Trzeci 
już raz ich „Indjana44 ulega rozbiciu — 
raz na Morawach, drugi raz koło Try- 
jeslu ulegli zupełhemu rozbiciu, a obe­
cnie przy wyjeździć z Medjolanu do 
Genui najechało na nich auto dzienni­
ka „Corrierę della sera44 i strzaskało 
im motor. Naprawki te pochłonęły 
cały zapas ich gotówki, tak, iż obecnie 
nie ma już mowy o jeździe dookoła 
świata, lecz pod znakiem zapytania 
staje ich podróż dookoła Europy. Wy­
dawnictwo zaś „Corriera de lla sera- 
niec hce im dać żadnego odszkodowa­
nia, mimo, iż świadkowie stwierdzili, 
iż jedynie szofer tego najbogatszego 
dziennika włoskiego ponosi tu winę. 
Na wnoszenie zaś skargi niema czasu. 
Miał tedy „Sport" lwowski rację, któ­
ry odrazu po wyjeździe naszych 
sportsmenów pisał, iż podróż ta nie 
uda się — daleko łatwiej przedstawia 
si ętaka podróż na rowerze.

Adres naszych rozbitków podajemy 
do wiadomości interesujących się: dr. 
Grzeszczyński, Milano, Consulato Po- 
lacco, via Caiazzo 30, Italia.

Sezon footballowy w Krakowie roz­
począł się wczoraj zawodami „Wisły44 
z „Koroną*4.

 o----

— „Fredro, a teatr". Pod powyż­
szym tytułem wygłosi odczyt prof. 
dr. Eugenjusz Kucharski staraniem 
Koła Polonistów U. J. K.. we środę 
dnia 4 lutego br. o godz. 7 wieczorem 
w  sali Czytelni Akademickiej, ul. Ło 
zińskiego 7.

— Jasełka Nowe odegrają dziś 2 
hm. o godz. 6 wiecz. w sali Tow. 
Strzeleckiego, Kurkowa 23, wycho­
wankowie bursy rękodzielniczej i 
handlowej im. Dekerta.

— Manifestacja żałobna. Miejska 
kolej elektryczna zawiadamia, że dla 
manifestacji żałobnej w dniu pogrze­
bu, dyrektora śp. Józefa Tomickiego 
nastąpi w chwili ruszenia konduktu w 
Krakowie,, tj. we wtorek 3 lutego br. 
o godzinie U  przed południem wstrzy

manie ruchu wszystkich wozów ko-̂  
leji elektrycznej na 5 minut.

— Rewolwer w ręku aresztanta.
Podczas rewizji w aresztach policyj­
nych znaleziono u jednego z aresztan- 
fów rewolwer, naładowany sześciu 
strzałami. W  jaki sposób aresztant 
ów znalazł się w posiadaniu broni po 
mimo ścisłej rewizji osobistej, doko­
nanej zanim dostał się on do aresztu 
— wykażą dochodzenia.

— List gończy rozpisany został za 
Stanisławem Gulewiczem, byłym stra 
żnikiem akcyzowym, pozostającym w 
ostatnim czasie bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania. Gulewicz poszu 
kiwany jest przez sąd wojskowy.

— Najkorzystniejsza lokata. Małopolski 
B a n k  Kupiecki, Hetmańska S, pr/yjnude 
■•vkłady o‘szczęc'n cściowe na 14% w sid- 
sunku tocznyrti W k ł a d y  związane najmniej 
na trzy miesiące oprocentowuje na wyż 
szych .wsrimkach umownych. Kapitał c- 
szczęćnościowy i odso.ki zabezpiecza ma­
jątek nieruchofritf banku. 637

— Zamach samobójczy. W dnu 
wczorajszym po południu ^  jak dono 
nosi protokół policyjny — w zamia­
rze samobjezyni rzuciła się z pierw­
szego piętra kamienicy nr. 5 przy ul. 
Lwowskich Dzieci niejaka Marja Frie 
del a upadłszy na bruk podwórza do 
znała złamania dolnej szczęki. Po za 
łożeniu prowizorycznego opatrunku 
przewiezioną została do szpitala po­
wszechnego. Zarządzone w tej mie­
rze dochodzenia zdają się wskazywać 
że upadek jej spowodowany został 
atakiem apopłektycznym.

— Wypadek na dworcu „Podzam­
cze". Podczas przetaczania wozów na 
wielkiej rampie tego dworca dostał
się pomiędzy zderzaki dwóch wozów
przetokowy Józef Filipiszyn, który
padł ofiarą własnej nieostrożności. Fi 
lipiszyn doznał zgniecenia klatki pier 
siowej i w stanie groźnym przewiezio 
ny został karetką pogotowia do szpi­
tala powszechnego.

— Z kroniki włamań i kradzieży. 
Do piwnicy Józefa Korkesa przy ul. 
Dominikańskiej 1. 2. włamali się wczo 
rajszej nocy złodzieje i skradli 150 
flaszek likieru wartości 1500 zł. Zło- 
dzieje-amatorzy słodkiego nektaru 
znikli naturalnie bez śladu uwożąc 
chyba furą tak znaczną ilość flaszek. 
W Banku Polskim przy ul. Mickiewi­
cza I. 8 mieniał dolary Józef Leist, 
subjek sklepowy. W chwili, gdy 
wśród ścisku usuwał się z przed o = 
kienka — jakiś złodziej kieszonkowy 
skradł mu 960 zł. Takie kradzieże w 
kałach bankowych i kasowych są zja 
wiskiem niemal codziennem, możeby 
przecież od czasu do czasu wywiado 
wcy policyjni tam się zjawiali i roz­
praszali sprytnych kieszonkowców.

— Sprzeniewierzenie Franciszek 
Orzechowski właściciel restauracji w  
hotelu Krakowskim wysłał kelnera 
Adolfa Hoszowskiego celem uiszcze­
nia podatku w wysokości 150 zł. Kel­
ner zabrał pieniądze i znikł bez śladu.

- Aresztowanie brutała-napastnłka. 
Policja aresztowała wczoraj Karola 
PituchaJ robotnika, zamieszkałego na 
Zamaistynówio za napad na kraw- 
czynię Józefę. Makuch. Gdy ta prze­
chodziła ul. Żarna rstynowską z nie- 
napadł na nią, pobił ją najpierw laską 
a następnie wyrwawszy z jej ręki pa- 
rasoi — bił ją tak długo, aż parasol 
się złamał. W  obronie napadniętej sta 
nęli przechodnie i oddali brutala po­
sterunkowemu.

— Upadek ze schodów. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło wczoraj Wójcie 
cha Lisika, dozorcę kamienicy przy 
ul. Sykstuskiej 1. 1. Lisik znajdując się 
prawdopodobnie w  stanie nietrzeź­
wym, spadł ze schodów' i pokaleczył 
się.

= □ = *

NADESŁANE.
(Za tę rubiykę Redakcja nie odpowiada).

FIRM A
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R M  3 i l
n89I we filji
Lwów, Rynek 18

próbne goto­
wanie Herbaty.
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Z  k r a j n .
□  ZŁOCZÓW. Sprawa wydama akcji 

Banku Polskiego. Jeszcze z początkiem 
października 1924, ściągnie i- od człon ­
ków tut. Sądu ostatnią ratę na pokrycie 
należytości za akcje Banku Polskiego. 
Mimo upływu przeszło 3 miesięcy odno­
śni subskrybenci nie otrzymali dotych­
czas ani tymczasowych kwitów, ani też 
odnośnych akcji. Niewiadomo czy jest 
to wina Oddziału lydiiaikowego, we 
Lwowie, czy też odnośnych Władz 
Skarbowych. Ponieważ Kuratorjtim o- 
kręgu szkolnego wc Lwowie postarało 
się już o w danie  akcji dla subskryben­
tów ze swego resortu, może by i Prezy­
dium lwowskiego sądu apelacyjnego ze­
chciało zająć się tą sprawą i postarać 
się o przyspieszenie wydama akcji dla 
swych funkcjonariuszy.

Pokrzywdzenie 1 pracowników sądo­
wych. W grudniu u. r. 'otrzymali praco­
wnicy rozmaitych urzędów reir.imera- 
cje w wysokości kilkudziesięciu złotych 
dla każdego pracownika, niektórzy o- 
trzymaii nawet powyżej 100 zk Tylko 
funkcjonariusze sadowi pod tyin wzglę­
dem zostali inaczej potraMowani, bo oto 
na cały okręg Sądu okręgowego w Zło­
czowie przeznaczono aż 450 zł. Jeżeliby 
wszyscy funkcjonariusze Sądu okręgo­
wego i 10-ciu sądów powiatowych do 
okręgu należących mieli być tą kwotą 
obdarowani — wypadłoby na każdego 
z nich nie wiele więcej, jak po jednym 
złotym — czy to zarządzenie nie jest 
śmieszne?

□  JAROSŁAW. Bolączki szkolne.
Partykularz prowincjonalny odgrywa w 
niektórych wypadkach rolę pola obser­
wacyjnego, na którem najłatwiej i naj­
prędzej dostrzega się pewne niedoma­
gania naszego ustawodawstwa w jakiejś 
dziedzinie życia społecznego. Pod na­
ciskiem władz wyższych wymierzono 
wszystkim nauczycielom tutejszych 
szkól powszechnych po 30 godrć nauki 
tygodniowo. Nie wdając się -w krytykę 
tego zarządzenia zc względu na obar­
czenie nauczycielstwa może trochę zbyt 
wielkie, stwierdzić jednak musimy, iz

D A M A  o d  M A K S Y M A
wyśmienita komedja światowej ‘ ławy z PI3YĄ M E& SCdTELLI i  I»EV ESC  E , 
najlepszym komikiem francuskim w gł. rolach. D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  
n927 K I N O  » L E W “ .

wynikają stąd pewne niedogodności, 
które przynoszą szkodę szkole i ucz­
niom. W razie bowiem choroby które­
gokolwiek nauczyciela — są bowiem 
między nimi ludzie starsi, steiani pracą 
i dawTtią przysłowiową biedą — niema 
go kto zastąpić, każdy bowiem nauczy­
ciel ma swoje godziny a dyrektor obar­
czony pracą biurową, również nie ma 
tia :o czasu. Dodajmy jeszcze, że od 
pewnego czasu zakradł się do naszego 
kuratorium z w y c z a j ,  pensjonowania wy 
służenych nauczycieli w środku półro­
cza. kiedy nauka jest w pełnym toku. a 
wówczas dopiero zrozumiemy, jaka 
stąd wynika szkoda dla uczniów dane­
go zakładu.

Dom żołnierza. Pod tem hasłem za­
wiązał się w mieście komitet pod prze­
wodnictwem generała HemplEa, komen­
danta miejscowego garnizonu, który pra 
gnie zbudować clla naszych żołnierzy 
rodzaj kasyna, gdzie mogliby znaieść

godziwą a przyjemną rozrywkę w go­
dzinach wolnych od zajęcia. Celem do­
starczenia tej pożytecznej instytucji po­
trzebnych funduszów, urządzono ubie- 

| głej soboty koncert muzykalno-wokal ny 
j w  sali Kasyna garnizonowego, na któ* 
! ry pospieszyła chętnie cała tutejsza in- 
! tehęencja. W produkcjach muzycznych 
! chlubnie odznaczyła się orkiestra smycz 

kowa młodzieży szkól średnich, wywo- 
| łmne huczne oklaski zebranej publicz- 
i ności. Koncert ów, iakoteż wspomniane 
I — w poprzedniej korespondencji — „e- 
! pbtkP, to na razie jedyne rozrywki 
| wśród codziennej szarzyzny. Zapomnia­

ły jakoś o Jarosławiu zespoły drama- 
tyczne Lwowa i Krakowa, nawet prze- 

j rnyskic Fredreum od szeregu miesięcy 
| <ite zagada do nas; a szkoda wielka, 

bo Jarosław dotychczas zawsze oka­
zywał żywe zainteresowanie dla muzy 
dramatycznej, tak żc aranżerowie impre 
zy z pełną wyjeżdżali kasą. D.

Z łam anie osfaw y szkolnej.
Interpelacja posła dr. Marcelego Pró szyńskiego i tow. ze Związku Ludo­
wo - Naród, wniesiona w Sejmie 28. I. br. w sprawie złamania ustawy z 31. 
VIL 1924 r. Dz. U. Nr. 79 przez rozporządzenie ministra W. R. i O. P.

Rozporządzę ic P. Ministra W. R. 
i O. P. z 7. I. 1925 r. Dz. u. Nr. 3, nor­
muje w par. 13, że zmiana języka pań 
stwowego wykładowego na ruski,, 
białoruski czy litewski następuje w 
trybie przepisanym w par. 10, tj., że 
gdy rodzice 40 dzieci narodowrości ru­
skiej itd. wniosą żądanie zmiany wy- 
kładu polskiego na ruski, inspektor 
zawiadamia o tem innych rodziców 
„celem umożliwienia pozostałej części 
rodziców wniesienia żądań nauczania 
w języku państwowym** i o ile wnio­

są oni 20 podpisów za w-ykładen* pol­
skim, będzie wykład dwujęzyczny, o 
ile zaś owych 20 podpisów nie zgło­
szą. otrzyma szkoła po^ka wykład 
ruski.

Tymczasem rozporządzenie ustaka 
dla analogicznych żądań wykładu pol­
skiego normę całkiem inną, bo okreś­
la w par. 13: „Natomiast jeżeli wpły­
ną żądania wprowadzenia państwowe 
go języka nauczania do szkoiy o ję­
zyku niepaństwowym — ruskim (ru- 
sińskim), białoruskim lub litew skim ^

od rodziców 20 dzieci w wieku szkol­
nym, wówczas szkoła staje się dwu­
języczna, o ile pozostała liczba dzieci 
w wieko szkolnym wynosi co naj­
mniej 40; w przeciwnym razie języ­
kiem nauczania w szkole jest język 
państwowy**. Zatem ci, którzy przez 
20 podpisów zażądają w szkole zmia­
ny wykładu ruskiego itd. na polski, 
nie mogą tego zyskiwać w sposób 
normalny tj. taki sam, jak Rusini zy­
skują zmianę wykładu polskiego na 
ruski. Wykład polski mógłby nastą­
pić tylko wtedy, gdyby było mniej 
niż 40 dzieci innych, a to jest czystą 
fikcją i zresztą takie określenie rów­
nież nie jest zgodne z ustawą, bo 
przecież tylko rodzice 40 dzieci rus­
kich, białoruskich, czy litewskich, a 
nie jakichkolwiek dzieci, mogliby żą­
dać języka ruskiego itd. Skoro zy­
skano 20 podpisów na żądanie wykła­
du polskiego, już wtedy dwujęzycz­
ność iest pewna jako minimum upraw 
nień, bo nastąpi cna wtedy według 
ustawy, gdy za językiem ruskim o- 
świadczy się 40 Rusinów, o ile zaś 
nie będzie 40 podpisów za językiem 
ruskim itd., winien nastąpić wykład 
polski a nie dwujęzyczność. Ustawia 
jednakowo traktuje pod tym wzglę­
dem żądania wykładu polskiego czy 
ruskiego itd., tymczasem rozporządzę 
nie wprowadza nieprawnie różnice 1 
traktuje domaganie się języka wykła­
dowego polskiego w sposób w jiątko- 
wy, sprzeczny z ustawą i to na nie­
korzyść praw języka polskiego. W o­
bec tego mamy zaszczyt zapytać P. 
Ministra:

1) Czy zechce przywrócić rozpo­
rządzeniu normy zgodne z ustawą;

2) W jaki sposób będzie można żą­
dać zmiany wykładu ruskiego na pol­
ski — a nie dwujęzyczność — gdy ro­
dzice wniosą za wykładem polskim 
20 podpisów, a Rusini nie wniosą 40 
podpisów^ za wykładem ruskim, a 
więc przez ten fakt wyrażą zgodę 'na 
wykład polski (nie na dwujęzyczność 
szkoły), choćby dzieci ruskich było w 
szkole np. 50.

SECar* 1 D la  s ta r s z y c h  i m ło d z ie ż y !
Pl8III®PPIfl Bfł Barwne opisy podróży po Bałkanie, przez Szwajcarię i Francję do Hiszpanji —
KtlSWuEylll py  y u iu p iy  Rivierą francuską i w łoską, przez Engadin, Dunajem do Wiednia.

jg> 200 stron drako JP  JP  JP  lO O  i l u s t r a c j i  n a  K r e d o w y m  p a p i e r z e .
BibljoteKa „Młodość i sila“, jui opuściła prasę i jest do nabycia * L W Ó W  — ZI MOROWI CZA 15.

Cena 6 zł. — z przesyłKę pocztową O Zł. 50 gr. Dla Prenumeratorów „Słowa PolsKiego" cena 5 zł., z przes. poczt. zł. 5*50.

POSADY POSZUKIWANE. —

OSOBA inteligentna w średnim wieku z iuiyną przyj­
mie zarząd łub prowadzenie pensjonatu. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa Polskiego* dla S. G. 794

LEŚNICZY z ośmioletnią praktyką w większych ma­
jątkach poszukuje posaUjr. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności. Bim, Lwów, Domsa 2

RZĄÓcA-ekonom, Polak lat 34, z kilkoletnią prak­
tyką, dobremi ooleceniami, energiczny, przyjmie 
P°saJe od I marca. Zgłoszenia: Dźwlniacz-dwór, 
POcz. Zaleszczyki, dla rządcy. 646

siAŁCZYCEl-KA zdolna, sumienna poszukuje posady 
Actnin. Słowa „Wieś“. 757

WOLNE POSADY.

GEOMETRA posiadający praktykę samodzielną znc.- 
dzie zaraz zajęcie na prowincji. Informacji udzieli 
z grzeczności mi. fenacy Kinel, Lwów Domagali- 
liczów 9. £00
UCHARKI i pokojowej uczciwej i czystej, dobrze 
poleconej pos-.ukuję zaraz. Zgłoszenia z odpisam* 
świadectw pod: apteka pod lwem, G Cąsk, Kró­
lewska Huta, Lstkowska. 676

MIESZKANIA -  —

JEDEN lub dwa pokoje frontowe ewentual ie na biu­
ro SupiAski*go 28. 7§6

OBOK placu Akademickiego, bardzo piękny, sixne- 
czny, frontowy pokój z balkonem do Wynajęcia 
jednemu lub dwom zamożnym kawalerom wraz 
z całodziennem piorwszorzędnem utrzymaniem. 
Panowie z referencjami maia pierwszeństwo. Zgło­
szenia składać do Administracji Słowa pod: , Pen- 
sionu. 856

—  NAUKA I WYCHOWANIE. -

NA MANDOLINIE, gitarze (. olo) w 16 lekcjach płyn 
nej gry z nut pod gwarancją wyucza „Specjalist. 
pedagog" pi. Bernardyński l. l i .  U. p. Zgłoszeni-i 
od 4—7 po południu._________________________ 844

ŁATUĄ metodą wyuczam w krótkim czasie francu­
skiego i niemieckiego, przygotowuj dn matury 
i wszelkich egzaminów, tudzież załatwiam kore­
spondencje w tychże językach. Długosza 37 II p

820

— ROŻNE DONIESIENIA. -

Hurtownicy,
którzy reflektują na zbyt towarów 
w  *W «3*acł? ? kooperatywach
W iejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O j c z y z n y * * .
Tygodnik ten rozchodź' się głównie 

w Małopolsee wschodniej.
: sySawnilwa: Lwów. Ziiiiorowitza !5.
Ceny ogłoszeń  przystępne.

ni  |  s u w i e  damskie, męskie i dziecin.
4 tBUWIE balowe i wieczorowe 

J E  BUWłE ciepłe dla starszych nań
K A L O S Z E  -  B O T K I - P A N T O F L E

psm [ i i iE iu j im t i  mmm  n u
SE LW8W1E

BILETY
wizytowe

wykonuje

najtaniej

Sniaraii Jiiwa

. t r . - i s z t a . r d y  i i u ł o v c e j  n e tto  
m u s z t a r d y  k r e n - « k i e j  „

franKo wra* * naczyniem za zaliczeniem 79:

Kulów spotyw. dawniej V IT E L L IO
**—B \trm m n u a ii mm ■ ____

KUPNO I SPRZEDAŻ, _

ANTYKI, dzieła s>- tuk i. dvw«nv. kupuiet p o jm u je  
w komis Magazyn Antyków Batorwgó 24. 631

PARCELE na rafy, przedmieście Lwowa, pi<; 
dok, 6 H i nut koleją z Podzamcza, cd 7.' 
1 75 zł. rn2. Oborski, Jakriba Strzemię i; a.

Redaktor odpowfedztetay j zaczadca drokanri: WObdai Antoni SkrzyczytiskL

Iteipscmsi&zo m u  jest Jiw a Psislije"

Z d n t a o i  *3tawa Ptlskiczo4*, Lwów, Zimorowaczg 15. #
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